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W dniu 20 czerwca grupa 31 obserwatorów z Białorusi, Litwy i Szwecji na zaproszenie Krajowej Komisji Wyborczej monitorowała przebieg głosowania. Obserwatorzy byli akredytowanych  jako obserwatorzy międzynarodowi. Grupa odwiedziła 171 lokal wyborczy w obszarze Białegostoku i województwa podlaskiego.
Zespół obserwował całość działania komisji wyborczych, w tym otwarcie lokali, proces głosowania, liczenia głosów i przygotowania protokołów. Obserwacja odbyła się na podstawie przepisów ustawodawstwa krajowego, jak również norm międzynarodowych.
Ogólnie, wybory odbyły się zgodnie z przepisami międzynarodowymi i krajowymi. Prawie we wszystkich lokalach wyborczych obecnych było zawsze było nie mniej niż trzech członków  komisji. Członkowie komisji w większości byli przyjaźni, serdeczni i otwarci na pytania. 

Chcielibyśmy zauważyć pozytywny element wyborów w Polsce w porównaniu do Białorusi jakim jest sprzedaż alkoholu bez podatku w lokalu gdzie odbywa się głosowanie. Z ulgą stwierdzamy że w Polsce taka praktyka nie jest stosowana.
Chcielibyśmy  również podkreślić wysoki poziom świadomości polskich wyborców, którzy powszechnie są świadomi, że głos oddaje się stawiając znak „x”. Świaczy to o wysokiej kulturze wyborców i o tym że nie popełniają błędów. Również opieczętowanie kart do głosowania dwoma pieczęciami jest dobrą praktyką bo wyklucza to manipulację.

Chcielibyśmy jednak zauważyć iż mimo że członkowie komisji w większości znali procedury głosowania głosowania, to jednak niektóre zasady zostały naruszone i pokazują pewne zjawiska związane z procesem głosowania na które chcielibyśmy zwrócić uwagę.


1. Zasady zachowania tajemnicy głosowania, zgodne z zasadami międzynarodowymi zawartymi  w ustawodawstwie polskim, nie zawsze były przestrzegane. W wielu obserwowanych lokali wyborczych zauważyliśmy liczne przypadki głosowania jawnego, w którym wybór głosującego był widoczny. Jawne głosowanie zostało zauważone przez większość grup obserwujących. Głosowanie gdy wybór wyborcy jest widoczny dla innych osób było możliwe, gdyż w niektórych lokalach kabiny nie zostały skonstruowane w taki sposób, aby zagwarantować tajemnicę. Dodatkowo komisje nie wyjaśniały wyborcom zasady tajności, przy wydawaniu im kart. Zrozumienia zasady tajności brakuje również wśród wyborców. (W jednym z lokali wyborczych, dziennikarz TVN 24  robił reportaż, filmował niektórych wyborców, kiedy oni byli na stanowisku wypełniania kart wyborczych co jest sprzeczne z zasadą tajności głosowania).
2. Głosowanie rodzinne lub grupowe również nie istnieje w świadomości wyborców i komisji jako  sprzeczne z normami i praktykami obowiązującymi w prawie wyborczym na świecie i w Polsce. Głosowanie rodzinne jest zakazane ze względu na sytuacje gdy np. mąż chce kontrolować wybór żony. Naruszanie tej zasady może może mieć wpływ na wyniki wyborów, jeśli taka praktyka jest powszechna.
3. Należy zauważyć, że braki proceduralne były szczególnie widoczne w momentach zapełnienia lokali dużą ilością wyborców, na przykład po przyjściu wyborców po mszy. W takich wypadkach w komisjach nie było wystarczającej ilości członków aby mogli skutecznie regulować przepływ ludzi, wskazywać kabiny i urny.
4. Głosowanie bez okazania dokumentów tożsamości można było zaobserwować na obszarach wiejskich. Co ciekawe, w niektórych lokalach wyborczych przewodniczący przypomniał członkom komisji, że powinny oni prosić o okazanie dowodów w przypadkach gdy w komisjach zjawiali się obserwatorzy. Świadczy to o tym, że identyfikacja w tych miejscach zwykle nie jest weryfikowana przez komisje, tak się oczywiście dzieje na obszarach wiejskich.
5. Niestety, zdarzyły się przypadki braku zaufania lub niekompetencji przewodniczących komisji w sprawie praw obserwatorów międzynarodowych. Zdarzało  się, że obserwatorom zakazywano robienia zdjęć bez podania przyczyn takiego zakazu.

6. Zasada powszechności głosowania również została naruszona w niektórych lokalach. Chodzi tu w szczególności o  brak zapewnienia dostępu dla osób niepełnosprawnych. W jednym z lokali zaobserwowaliśmy kobietę na wózku inwalidzkim, która nie mogła zagłosować, gdyż nie było możliwości aby mogła wjechać do lokalu wyborczego (wysokie schody). Taka sytuacja jest wbrew zasadzie równego dostępu do lokali wyborczych.
7. Plomby na urnach prawie we wszystkich lokali wyborczych były niewłaściwie wykonane oraz  czasem miały widoczne znaki wcześniejszego wykorzystania. W związku z tym musimy stwierdzić, że integralność urny nie zawsze była zagwarantowana.

Misja została zorganizowana w ramach projektu "Obserwacja Wyborów: Teoria i Praktyka" (EOTP), który jest realizowany w partnerstwie, przez cztery organizacje - Zjednoczone Centrum Inicjatyw dla Białorusi, Dom Praw Człowieka w Wilnie, Europejski  Uniwersytet Humanitarny i Szwedzkie Międzynarodowe Centrum Liberalne. Poprzednie misji zostały wysłane do Norwegii (2007, 2009), Litwy (2008, 2009), Gruzji (2008), Ukrainy (2010) i Białorusi (2010).

Chcielibyśmy mieć w Białorusi takie same wybory (Press-release).

Pomimo pewnych niedoskonałości proceduralnych w niektórych komisjach wyborczych, wybory jako całość prezentują przykład jawnych procedur wyborczych. Większoś z grupy obserwatorów to młodzi Białorusini, którzy mieli możliwość obserwowania wcześniej wyborów w Białorusi. “W porównianiu do naszego kraju, polskie wybory wyglądają dla nas bardzo dobrze! To niezwykłe jak wybory mogą być otwarte, przyjazne dla obserwatorów, jawne i to – tylko 50 kilometrów od granicy Białorusi” - to wspólna refleksja obserwatorów.

Sam fakt, że głosy są faktycznie liczone i jest to jawne dla całej komisji i obserwatorów jest nowością dla młodych Białorusinów. Komisje wyborcze były w większości otwarte na współpracę i wyjaśnienia wszelkich niuansów procedór.

W odróżnieniu, w trakcie monitoringu wyborów w Białorusi, było wyrażnie, że białoruscy wyborcy są nadzorowani przez członków komisji i poddawani presji, również poprzez obecność milicji. Również obserwatorzy w Białorusi nie mogą pracować swobonie, nie mają dostępu do obserwowania procesu liczenia głosów a członkowie komisji są do nich nastawieni wrogo, zakazując dostępu do informacji.

Chcielibyśmy  aby mieć wybory w Białorusi takie jak w Polsce. Tutaj można mieć pewność, że oficjalne wyniki odzwirciedlają faktyczną wolę wyborców. To może wydawać się proste ale niestety wciąż nie realne w Białorusi — taką mają refleksję uczestnicy misji w Polsce.

Aby uzyskać więcej informacji - Anastazja Matczanka (+48 519 584 040), Koordynator projektu
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